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W poprzedniej Łrjolee zajmowaliśmy '.i? przewa­
żnie nmeml sprawami wewnętrznymi, stawiio W zatem 
I sprawiedliwość nakazuje, ab; obocnle wysunąć na 
pierwszy plan zewnętrzne. Spo*obieść do tego nada­
n a  alę z okazy! Cadesilyeh wczoraj I działaj telegra­
mów, donoszących o safcouezoain prac Rady Czterech 
w oprawie Górnego Śląska i ogłoszeniu komnalkstu 
L'gi Narodów, a którego wynika, Ii dokonano podziału 
apornego terytorynm. Według tych wiadomości dostaje 
alę Pohce oprócz powiatów pszczyńskiego 1 rybnickie­
go, które nam zgóry przeznaczono, nadto I kilka in­
nych powiatów w eaiośd lnb w części, w każdym je­
dnak razie nie tyl*, Oe powinneby nam przypaść gdyby 
w grę wchodziła tylko sprawiedliwość i wola lalo, 
a nie interes.

Na razie nalały się jeszcze wutrzymsć s wyraże­
niem awegc zdania, dopóki nie odezwie się RzdaKaj- 
wyiaza, dotąd bowiem miała głos jedynie L'ga Naro­
dów, jako organ pewnego rodzaju doradczy, ostatuta 
zaś słowo naloiy do Rady Najwyłesej. Mecsrstwa w niej 
ropreieatowane, oświadczyły wprawdzie a góry, ie  
orzeczenie Ligi Narodów przyjmą bez sastraełeń, od 
toj chwili opłyaęh jednak kilka tygodni i nie jest by­
najmniej wyklnczonem, ie  tymczasem ten i ów a jaj 
czlankó w mógł zmienić swoje zdanie. Hamy ta na myili 
w szczególności Lloyd'a Gaorgeta, który kaidą sprawę, 
jako dobry adwokat, potrafi przekręcić do góry noga­
mi, a sporo dowodów tych swych zdolności złoiył 
właśnie przy okazy! debat górnoóląskleh. Dopóki mieć 
nie będalemy czarna na blatem, z jaką miną Lloyd 
Georg® orzeczenie Ligi Narodów przyjął do swej wia­
domości i eo na to powiedział, o defińltywacm załat­
wienia podziału Górnego Śląska nawet mowy być nie 
moie, a wszystkie wiadomości, nadsyłane przez wła­
snych I niowłssnych korespondentów są tylko przy­
puszczeniami, pozbawlonemi realnej podstawy. Ale na­
wet i wtedy jeszcze, choćby Lloyd Gaorgi btzpoćred- 
nlo po ętrsnunin zawiadomienia odezwał się w jakiś 
■sposób, dajmy na to do swogo otoczenia, do słów jago 
zbytniej wagi przywiązywać cis motna. Dopiero, gdy 
po żebranin się Bady Najwyissej co ma nastąpić w naj­
krótszym czasie, usłyszymy ostateczny jej yiyroł, 
moina będzie zabrać głos w tej sprawie, dzid wszel­
kie gadaniny są przedwczesne I bezprzedmiotowo, 
psują jedynie humor, a aie prowadzą do celu, gdyi 
nikt się a niemi nic Uczy.

Powie kto moie, ie  wtedy na zabieranie glosa bę­
dzie jnt sapiiae, gdy deoyzya zapadnie, ns to jednak 
odpowiedź, ie  choćbyśmy obecnie zaży li w tym celn 
nie wiedzieć ile tak drogiego dziś atramonlu lab farby 
tokarskiej, na tok sprawy to zupełale nie wpłynie, 
rozstnygnięole zaś nastąpi wedle zgóry powziętego 
plant.

Nie nalały takie zapominać, ie  my na sprawę gór­
nośląską aapatrnjemy się z pa akta sprawiedliwości 
I w ten sposób steramy się ją przedstawić, gdy na­
tomiast przeciwna strona nwzględnia jedynie interes, 
o! zaś, od których zalety ostateczna decyzja, zaanga­
żowani! są powalało w tem .przedsiębiorstwie “ i za- 
ieiy im na tom, aby ton interes nie poniósł ładnego 
szwanku, Zimiast zatem roić złoto nadzieje, nie mające 
doczekać się spełnienia, a potem doznać rozczarowania, 
lepiej z góry przygotowanym być na niezbyt dla nas 
moie pomyślny wynik. 8potka nas zaś przyjemna nie- 
apediianka, ta jest przekonamy się, ie  sprawiedliwość 
wzięła górę nad Interesem, będziemy mieć dość ezasn 
na wyrażanie swej rudości i wdzięczności wobec tych, 
którzy się do tego przyczynili.

Bada Najwyższa ma się zebrać w Londynie jnt po­
dobno w najbłtissym tygodniu, esokaó zatem nie po­
trzebujemy sbyt długo, ale tylko aa jej zebranie, gdyt 
decyzje, jakie powtimie zalotne bądą od Hamaka 
wiatru, wiejącego z Berlina w stronę Lloyd a Gaorgea, 
amltjącego bardzo pięknie grać rolę chorągiewki na 
dachu lub wykręcać się sianem. Sprawa górnośląska 
przeash jut tyle Instancyl, i i  chyba nie dziwiłoby a‘ 
kogo, gdyby i teras dano jej znowu, mówiąc po atiatry- 
achn „ssybera* i odesłano, dajmy na to, colom pono­
wnego rozpatrzenia do... Waszyngtona.

Dopóki satem nie usłyszymy ostatniego wyroku,
0 przyneleinośot ziem górnośląskich mowy być nlo moie 
sa seryo.

Załatwiwszy się w ten sposób z najbardziej dstś 
piekącą sprawą zewnętrzną, wrórJć mnsimy do we­
wnętrznych, swłaszesa, ie  one mają pewien związek
1 z naszymi stosunkami z zagranicą. Mamy ta na myili

przedewszystklom plan saaacyi naszyta faansów, za­
projektowany przez ministra Michalskiego. W /wołał 
on bardzo dobra wntenie, tak w samym krają, jak 
I n .naszych sprzymierzeńców I przyj iclół, którzy wi­
dzą w nim chęć powstaej I pl&nouuj pracy celem wybrolę 
da z krytycznej sytuacji, w jakiej nen postawiła do­
tychczasowa gospcdirki. W związku z tem stoi tał 
zwyłka naszej morki ntrzymnjąca się od pewnego ezisa, 
'io kazałoby się spodziewać, ie  zagranica naw,jus na­
bierać do nas sanfsals. Czy jednak ta ztnfeale nie zo­
stanie podkopane i to zaraz na samym wstępie przez 
nieszczęsną opozycję, występującą gwałtownie w obro­
nie rzekomo zagrożonych praw pracującego loda?... 
Aby zwlękesyć naszą produkcje przemysłową zapropo­
nował minister M ebaiski między tanem! wstrzymanie 
na lat dwa postanowień karnych, dot/eząoyta prze­
strzegania ośmiogodzinnego dnia pricy. Nin jest te 
zatem zniesienia ustawy, która pozostaje dalej w mocy, 
lecz jedynie znalezienie furtki pozwalającej aa jęj chwi­
lowe obejście o tyle, o Ile gdzie zgodzą się aa to, do­
browolnie tak pracodłwcy jak I pracownicy. Oimicgo- 
dzlnny dzień pricy jsat piękną zdobyczą robotnika, ale 
zastosowanie się do iądmia dra Michalskiego nie po­
winno być uwaisnem za samach na nią, Kraj znajdnje 
się w krytycznem połataniu, celem ratowania go obo­
wiązani są wszyscy do ponoszeniu J .tr , tem samem 
zaś I robotnicy, zwłaszcza, ie  w granda rzeczy nie 
jest to ładna ofiara, gdyi za ewentualną dwugodzinną 
nadwyikę otrzymają odpowiednie wynagrodzenie. Nia 
mnie się to takie siać regułą I bynajmniej nie pragnie 
tego projektodawca, chwytając się tege środka ratunku 
jedynie ze względu na wyjątkowa poiołeab, w jakiem 
eię znajdujemy. Sąsiednie kraje, która sram-ulały, jaką 
wartość mogą mleć dia nich takie dodatkowe dwie 
godziny pracy, zaprowadziły n siebie coś podobnego, 
nie u wstają*', tego bynajmniej za samach na prawa 
pracującego lada. U ais, którzy jesteśmy w daleko 
gorszam niż one poloienin, projekt m aletra skarbn 
wywołał burzę, mogącą unicestwić jnt w zarodtu wstyet- 
kie jego zabiegi I ulitowania.

W milej harmonii wystąpił imieniem robotników 
socydiletyesayeh dr Dlamind, w Imieniu shrseśclańskich 
ko, Adamik!, obaj sprzeciwiając się projektowi dra 
Michałek ego, pooichu popierają ich l 'a w stronnictwa, 
nie mająoe dość odwagi na wystąpienie jawne, by nie 
Ściągnąć na siebie zarzutu, ie  dokładają starań, by 
sparaliżować dobre ehęd i zamiary minlctra. Jednym 
z nich nlo podoba stę iehzna miotła, Inaym nożyce, 
Innym wreszcie śruba, o których wspomniał w swej 
mowie programowej. Paskarse i lichwtarzs wypowie­
dzieli ran zatem wojnę, którą prowadzić będą podja­
zdowe, a pftrwsią sposobność saajdają z okazy! wy­
stąpienia dra Diamsnda i ks. Adamskiego, mogących 
liczyć na Sch wydatne poparcie. Cały <?gół poselski 
dość oicchętudm okiem spogląda w stronę ministra 
skarbn, na punkcie bowiem śroby podatkowej «ą wszyscy 
nadzwyczajnie draillwi. A tu minister zapowiada, ie 
będzie ona ielassa i ie  ćcląganfo podatków i danin 
odbywać się będzie bezwzględnie. I IL rozchodzi się
0 wydawanie pieniędzy, fcaidy byioy rad mieć w tem 
udział, aby nsr,czknąć cośkolwiek, jeśli nie dia siebie 
to dla swoich, ale broń B jSo, aby miano apelować do 
jijgo kieszeni, a tem bardziej lej grozić. Gdy rok tomu 
zagniata nam nawała bmiewteka, a państwo zwróciło 
się do ogółu obywateli o pomoc, pospieszono chętnie 
w szeregi, nie iainjąo krwi. Dziś zwraca się Sao z po­
dobnym apelem, nie iądająs świadczeń orętayeń. lecz 
pleaiętayeh, i spetykr. się z dziwną obojętnością, a na­
wet wprost z niechęcią. Niektórzy indzie, jakgdyby 
zmarnieć nie oboleli, że krytyczne pstoioale esonc 
mlosno moie hyć równie niebeapieasnem, jak polityczne 
lub wojenno i moie takie wymagać natychmiastowego
1 energicznego ratunku. Na opędzede rrydatków, boa 
których się obejść nie podobna, m asą się snsleść fsa- 
dnsze, a głównem źródłem dochodów państwowych są 
z natory rzoczy podatki. A a n&s ten dzieł admini­
stracji akarbowej pozostawia właśnie bardzo wleh do 
iyezoaia, Dzwny zabór amfirysikl oplaea je wedle da- 
wnegn systemu i tu śruba pndat*ovra fnakcyoaaje stc- 
Makowo dość sprawnie, posłngnjąc się rozmacham po­
zostałym joszcao z anitryackloh czasów, w Kongre­
sówce natomiast He htaluja on& detąd prawie, Po­
znańskie zaś prowadzi gospodarkę zupełnie odrąhaą, 
o resztę krsjn się nie troszeząo. Minister skarbu jest 
zatem naprawdę w krytycznem nnłotenin, skąd m iąć 
plenlętnego smaromdła, aby muszynu ptństwowa mogi« 
bodaj jako tako pracować. Wydatki rosną z każdym 
dniem, a do kss państwowych wpływa bardzo niewiele. 
Poprsednicy dra Michalskiego pomsgali sobie w tea 
sposób, ie  forsownie drnkotrali banknoty, nic ta Ich 
gospodarka doprowadilfc też do tego, Ii morka polska 
przedstawia dziś wartość nlewloio większą od papierń, 
na którym jest wydrukowaną. Z tą polityką f iunsewą 
starał się zerwać d; S,oczkowakl, nrsędaweł jednak 
zbyt krótko, aby móds naprawić to złe, na jskie sło-

Syły się całe lata. Próbowano wprawdzie w między­
czasie różnych środków ratankn, byiy one jsdnak tylko 
dorywcze I połowiczna, wyrządzały zatem raczej szkodę, 
zamiast przynieść poiytek. Podwyiszsno zatem res- 
milto opłaśy, doohidząc w niektórych działach adml- 
Jstracyl poprostr. dc absurdum. Dziś aby sobie poswe- 
lió aa podróż koleją iehsną, trsebs być albo milione­
rem, slbo... posiadać bilet wolnej jazdy. D j dzieła znisz- 
csenla przyłoiyły rękę byony walutowe, speknlując aa 
ciągłem obadaniu się kurzu marki, a wszystko to ra­
sem ałotylo się na katastrofę, od której uratować nas 
moie tyiśo naprawdę islasna ręka.

Miniairowi M ichilskten przypadło w ndaltle wy­
ciągnięcie nas z tego błota I, przyznać trzeba, nabrał 
się da tego z całą energią i poświęceniem, ale jał na 
samym wstępie spotkał tóę s trudnościami, któro mno­
żyć uty będą 1 potęgować z dniem każdym. Aby pa­
cjentowi przywrócić zdrowie wszassną jest ralykeiaa 
operacja, z której przeprowadzeniem zwlekać nie metan, 
gdyś niebezpieczeństwo jest powałaiojsse, uli się nie­
jednemu wydaje. Niestety, ci sami, którzy przyznawali 
źe ratunek jest konieczny, obecnie ssarają się go atn - 
dnić alba odwlec nie zwalając zapalnie na to, lab tet 
nie zdając aobio sprawy, le  mole to bardzo łatwe 
zniechęcić dra Michalskiego, a wyszukanie następny 
będzie jeaseze trudniejsze.

Program nowego ministra skarbu obejmuje przede- 
wszystkiem daleko Idąca oszczędności w rótayeh dzia­
łach administracji państwowej: a co sa tom idzie, ska­
sowanie niepotrzebnych silnistarstw I reduseyę sit Urzę­
dniczych do nieodzownego mlnimun. Bjdsis to zatem 
wymiatanie śmieci, dość trafne, g-lyl potrafiły aię one 
jnt zakorzenić. Pozs tem pójdą w rata nolyezkl, obci­
nając niepotrzebne wydatki we wssyetrleh dztałaok. 
w które sobie minister iks rta zastrzegł prawo wglą­
danie i zakładania swego trio o ile jakąś pozycję nzna 
za zbyteciną. % -lama miotła ma się deć we anaidroz- 
meltym lichwiarzom i pasksrzom, doprowsazająeym nas 
do ruiny, słowa ministra, skierowane pod ich adresem, 
wywołały te ł w ich licznych szeregach gwałtowny 
pepłoah i prawdziwy „sądoy dsifeA®.

Ce aię tyczy śrub? podatkowej, to pierwszem jej 
działaniem ms być jednorazowa danina w mlejRcc po 
tyczki przymusowej, którą minister uwala za nic pro­
wadzącą do celn. Tn dznica będzie oczywiście dh ka­
żdego fleśd przykrą, gdyt iraidy łnbl brać pieniądze, 
a nie wydawać, iż'ietaleby sobie jeduak tyczyć, aby 
obwyrLBM była I przeprowadzoną w ton sposob, by 
dotknęła równomiernie waaystklca, nie tak, jak po­
przednie rozmaito podatki I opłaty, które dawały się 
we raskl nzjmoloj posiadającym, gdy natomiast milio­
nerzy wychodzili obronaą ręką. A miliosorów mimy 
dziś więcej, nil nam się nawat wydaje. Trzzbs tylko 
zmieć zaglądnąć do ich kas ogaiotrwałyta I drewnia­
nych. jaskrawo pomslewanych skrzyń, a snatdzio się 
tam takie kapitały, że wystarczyłyby one w anjielkoAel

pokrycie nassego w setki miliardów jtii LScogO de- 
flcytn. Niechaj satem I oni, a nie jedynie biedot urzę­
dnicy, tyjący se sncznpisj płacy, przyczynią się do ta­
to wanla kraju, iwłaszcsa, te tage nzwt : odczują,
g ly t wielu z nich He wla, lis posiada, sattsi parę 
tysięcy malej lnb więcej nie zrobi im rótaiey.

W tem mlejseu podnieść należy prawdziwie oby- 
w atlik i czyr. St. hr. Bidanlego, który w sgłossonaj 
przez się w „Siewio Palskiem“ odezwie wą,ywa ziealin, 
aby, nie czekając na wymiar dunioy z i.*ęd§, pospie­
szyli krajawl a pomocą, wpłacając do kas państwowych 
po tysiącu marek od morga. Sam, dajęe dobry przy­
kład, zloty! jnt na ten cci slcdm milionów. W odez­
wie swej sasnacza, te slemianie aie mogą laprseczyć, 
jakoby ula robili dobrych interesów, to zatom świad- 
cseole nie zrobi sbyt wielkiego wyioma w ich budteole, 
a da wewnętrzne sadowolenie, te peztąpiJtl, jak na 
prawych obywateli przystało.

Byłoby wskazsnem, aby prezes Witos ogłosił po­
dobne wezwanie do braci wioielau. którzy sto makowo 
wlęeej zarobili, nil obszarnicy. Wó wczas mogilny upo­
minać się o przeprowadzenie reformy rolnej, ehsfC bo­
wiem ciągnąć korzyści, powinno eię być gotowym tajtłe 
i do pewnych poświęceń. Miła tylko część pieniędzy, 
kryjących się dyskretnie w skrzyniach chłopskich, prac - 
lana do kas państwowych, mogłaby *  bardzc krótkim 
czasie zaradzić zhmn. Gospodarz na kilka mergaeh 
rozporządza dziś takim zapasem gotówki, lt śmiało po­
zwolić sobie mote aa ofiarę ne rzoca ogólnego d o m  
kUkn a nawet kllkoidosiec u tysięcy. Niedawno czy­
taliśmy o sprzedania aa targa wiąsH słomy, w której 
były uiryte dwa miliony marek, pnasaaozone do ułc- 
kowanla w Kasie Oszczędności.


